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STRATY TVP W LIKWIDACJI

MEDIA \ Telewizja Polska tonie w długach, co potwierdzają dane finansowe za 2025 r. 
Mimo miliardowych zastrzyków gotówki z kieszeni podatników spółka zakończyła rok ze stratą 
netto 176,3 mln zł. Jednocześnie rośnie zatrudnienie: średnie wynagrodzenie w spółce to 
12,6 tys. zł.

fot. mat. pras./d

W Sejmie już dwie ustawy szkodzące leśnikom
LEGISLACJA \ Koalicja rządząca skierowała do Sejmu dwie ustawy uderzające w Lasy Państwowe. Pierwsza zakłada 
możliwość paraliżowania gospodarki leśnej przez organizacje pozarządowe. Druga nakłada na państwowe gospodarstwo 
haracz w wysokości 2 proc. przychodów. Pieniądze mają być przekazane na „przejedzenie” w parkach narodowych i regio-
nalnych dyrekcjach ochrony środowiska. Zdaniem posłów PiS to wstęp do prywatyzacji. 

Minister klimatu i  środowi-
ska Paulina Hennig-Kloska po-
chwaliła się kolejnym projek-
tem ustawy uderzającym w La-
sy Państwowe. „Zwiększamy 
finansowanie ochrony przyro-
dy, wspieramy rozwój biogazu 
i biometanu oraz zrównoważo-
ne lotnictwo. Rząd przyjął dziś 
aż trzy projekty ustaw MKiŚ. 
Pierwsza zapewnia dodatko-
we źródło finansowania ochro-
ny przyrody. 200 mln zł zysku 
ze sprzedaży drewna będzie 
wspierać zadania ochronne i re-
tencyjne parków narodowych, 
krajobrazowych czy służb śro-
dowiskowych” – pochwaliła się. 

Projekt ten jest analogiczny 
do działań Platformy Obywa-
telskiej z 2014 r. Wtedy rów-
nież Lasy Państwowe obłożo-
no 2-procentowym podatkiem 
obrotowym, ale z założeniem, 
że pieniądze mają iść na drogi 
lokalne. 

To niejedyny projekt usta-
wy, który niepokoi leśników. 
Pierwszy trafił do Sejmu 8 lip-
ca i jest w założeniu dostoso-
waniem polskiego prawa do 
wyroku Trybunału Sprawiedli-
wości  Unii Europejskiej, która 
domaga się partycypacji spo-
łecznej w procesie tworzenia 
planów urządzania lasów. 

Ekspertom od polityki le-
śnej nowe prawo się nie po-
doba. „W naszej ocenie projekt 
UD61, choć formalnie odwo-
łuje się do konieczności wyko-
nania wyroku TSUE, wykra-
cza poza zakres niezbędnej 
implementacji. Nie kwestio-
nujemy potrzeby zapewnie-
nia sądowej kontroli planów 
urządzenia lasu. Sprzeciwia-
my się jednak rozwiązaniom, 
które pod hasłem wykonania 
prawa unijnego mogą prowa-
dzić do nadmiernej procedu-
ralizacji, eskalacji sporów, 
osłabienia sprawności Lasów 
Państwowych oraz stworze-

nia mechanizmów umożli-
wiających blokowanie gospo-
darki leśnej bez adekwatnej 
odpowiedzialności za skutki 
takich działań. Plan urządze-
nia lasu nie jest zwykłym do-
kumentem administracyjnym. 
To podstawowy, ekspercki 
dokument gospodarki leśnej, 
przygotowywany w  oparciu 
o wiedzę terenową, przyrod-
niczą, siedliskową, gospodar-
czą i planistyczną. Jego opóź-
nienie, zawieszenie lub in-
strumentalne kwestionowa-
nie może rodzić konsekwen-
cje nie tylko gospodarcze, 
ale też przyrodnicze – w tym 

wstrzymanie działań ochron-
nych, hodowlanych, sanitar-
nych, przeciwpożarowych 
i  infrastrukturalnych” – na-
pisali przedstawiciele Pol-
skiego Klubu Ekologiczne-
go 80 w opinii do projektu.  

Politycy Prawa i  Sprawie-
dliwości uważają z  kolei, że 
działania obecnej koalicji rzą-
dzącej układają się w sensow-
ną całość. – Działania najgor-
szej minister środowiska po 
1989 r., Pauliny Hennig-Klo-
ski, wyglądają na dobrze za-
planowaną rozgrywkę: naj-
pierw odciąć Lasy Państwowe 
od pieniędzy, potem osłabiać 
je kolejnymi ograniczeniami 
i wyłączeniami, opowiadając, 
że chodzi o ekologię, a w rze-
czywistości prowadzić nasze 
dobro narodowe do bankruc-
twa i prywatyzacji – alarmuje 
poseł Paweł Sałek. 

Jacek Liziniewicz

CIOS W BEZPIECZEŃSTWO PAŃSTWA \ Wiatraki w Gryficach w prokuraturze

Burmistrz robi swoje, a MON jest bezradne
Burmistrz Gryfic kontynuuje prace prowadzące do postawienia wiatraków, które zablokują samolotom F-35 korzystanie z bazy w Świdwinie, budowanej 
za miliony złotych. W projekcie uchwały rady miejskiej opublikowanym w BIP czytamy, że „projekt planu miejscowego został zaopiniowany i uzgodniony” 
z wojskiem. W tym samym czasie MON deklaruje, że „nie dopuszcza możliwości dalszego procedowania” tego planu. Prokuratura Okręgowa w Szczeci-
nie wszczęła postępowanie mające wyjaśnić tę sytuację. 

Jarosław Molga

T rwa forsowanie przez 
burmistrza Gryfic To-
masza Aniuksztysa 
inwestycji prywat-

nego inwestora, który chce 
na terenie gminy postawić 
wiatraki o  wieżach mierzą-
cych 300 metrów. Tak wyso-
kie wieże zablokują korytarze 
powietrzne wojska o znacze-
niu strategicznym. Prowa-
dzą one bowiem do lotniska 
i budowanej właśnie bazy dla 
drugiej eskadry najnowszych 
samolotów polskiego wojska, 
a więc F-35. 

Wbrew stanowisku wojska 
burmistrz Gryfic prowadzi 
prace planistyczne pozwala-
jące na realizację farm wia-
trowych prywatnemu inwe-
storowi. Jak opisywaliśmy już 
w  „Codziennej”, alarmowany 
przez mieszkańców i posła PiS 
Marka Gróbarczyka wojewoda 
nie widzi problemu. 

Jednak z  odpowiedzi, któ-
rą wiceszef MON Paweł Bej-
da skierował do Gróbarczyka 
18 maja, wynika coś przeciw-
nego do stanowiska wojewo-

dy. „Ze względu na zapew-
nienie odpowiedniego pozio-
mu bezpieczeństwa wykony-
wania zadań realizowanych 
przez lotnictwo Sił Zbrojnych 
RP w  ramach prowadzenia 
działalności operacyjnej lub 
szkoleniowej niedopuszczal-
nym jest wznoszenie w gra-
nicach tras lotnictwa wojsko-
wego (MRT Military Route) 
obiektów stanowiących za-
grożenie podczas wykonywa-
nia operacji lotniczych. (…) 
Każdorazowe przedłożenie 
projektu planu miejscowego 
przez organ jednostki samo-
rządu terytorialnego urucha-
mia szczegółową procedurę 
jego weryfikacji przez wy-
specjalizowane organy woj-
skowe” – czytamy w  piśmie 
Bejdy.

Cytowana wyżej odpowiedź 
Bejdy pochodzi sprzed kilku 
miesięcy. Tymczasem teraz 
na stronie biuletynu informa-
cji publicznej gminy Gryfice 
został opublikowany projekt 
uchwały rady miejskiej doty-
czący planu zagospodarowa-
nia, pozwalającego na budo-
wę wiatraków, a  w  uzasad-

nieniu do tego projektu czy-
tamy: „Projekt planu miej-
scowego został zaopiniowany 
i uzgodniony przez instytucje 
wykonujące zadania z zakre-
su ochrony zdrowia, bezpie-
czeństwa ludzi i mienia, ta-
kie jak: Państwowy Woje-
wódzki Inspektor Sanitarny, 
właściwy organ wojskowy, 
ochrony granic oraz bezpie-
czeństwa państwa (Agencja 
Bezpieczeństwa Wewnętrz-

nego, Centralne Wojskowe 
Centrum Rekrutacji, Straż 
Graniczna)”.

W tym samym czasie poseł 
Marek Gróbarczyk otrzymał 
odpowiedź na kolejną inter-
pelację. W niej resort obrony 
pisze wprost: „Resort obro-
ny narodowej nie dopuszcza 
możliwości dalszego proce-
dowania aktów planistycz-
nych posadowienia elektrow-
ni wiatrowych o  wysokości 

ok. 290 m w rejonie kontro-
lowanym lotniska operacyj-
nego Świdwin. Budowa elek-
trowni wiatrowych w  stre-
fie Military Terminal Control 
Area (Wojskowej Rejonowej 
Kontroli Lotniska) dla lot-
niska wojskowego Świdwin 
mogłaby znacząco ograniczyć 
możliwość wykonywania lo-
tów (…) na małych wysoko-
ściach i negatywnie wpłynąć 
na możliwość szkolenia lotni-
czego personelu latającego na 
samolotach F-35 oraz FA-50”.

– Wygląda na to, że w  ofi-
cjalnych dokumentach przed-
stawianych opinii publicznej 
i radnym poświadcza się stan 
faktyczny rażąco niezgodny 
z rzeczywistym stanowiskiem 
resortu obrony – komentuje 
Marek Gróbarczyk, który zgło-
sił sprawę w prokuraturze. 

Podkreśla, że cała sprawa 
od początku stawia na głowie 
kwestie priorytetów państwa 
oraz nadzoru wojewody nad 
działaniami lokalnych władz 
kolidujących z  bezpieczeń-
stwem narodowym. Minister-
stwo Obrony Narodowej naj-
wyraźniej jest bezradne.

Posadowienie elektrowni wiatrowych o wysokości ok. 290 m może negatywnie wpłynąć na 
możliwość szkolenia personelu latającego na samolotach F-35 oraz FA-50 – grzmi MON 
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